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W tpzecienra czytaniu
Uchwalono budżet państwa

W ielka mowa referenta budżetu, w icem arszałka Mtedzlńskiego
N a w czoraj szem posiedzeniu 

Sejmu, w  zakończeniu prac nad 
budżetem, obszerne przem ówienie 
w ygłosił referen t generalny w ,- 
cem arszałek M iedziński P. M ie- 
dziński jes t dobrym mówcą i cię­
tym polemistą, toteż słuchano go 
z zainteresowaniem  i w ielokrotn ie 
nagradzano oklaskami.

M ówca zaczyna od ośw iadcze­
nia, że nie chciałby w racać już 
do cy fr , w  środę popiolcową bo­
wiem rozw ażając budżet M in ister 
stwa Skarbu i słuchając mowy 
m inistra, Sejm  posypał dostatecz­
nie g łow y gorzkim  pop,ołem de­
ficy tu  budżetowego. W szędzie w i­
dzimy olbrzym i rozm iar potrzeb 
i małość środków, których kraj w 
tej chw ili z siebie wydobyć nie 
może. W  spraw ie obrony pań­
stwa, całe społeczeństwo iest zgod 
ne, że na te rzeczy Polska zawsze 
znajdzie środki, choćby kosztem 
najw iększych wysiłków . Coraz 
częściej słyszy się głosy, że w ys i­
łek ter. trzeba zw iększyć, jeże li 
nie chcemy zostać w ty le  za inne- 
m i państwami W  obecnej sytua­
c ji europejskiej państwo polskie 
je s t  n iew ątp liw ie  podkładem po­
koju powszechnego. Rozbrojen ie 
Po lsk ' oznaczałoby nazaju trz w o j­
nę

Elementem s iły  obronnej pań­

stwa jes t jego polityka w ew nętrz­
na i rzeczy zw iązane ze sprawa­
mi gospodarczem i. Polska jes t 
państwem o trudnej konstrukcji, 
o złozonym skłaazie narodowo­
ściowym. Celem naszej polityk i 
państwowej, powinno być, abv 
wszyscy obywatele państwa na 
brali przekonania, że u nas dzieje 
'm  sie lep ie j n iż gdzie indzie j, żc 
w Polsce znajdą m ożliwości roz­
woju dla spraw i interesów , któ­
re z interesem  narodu polskiego 
nie kolidują.

O S T R O N N IC T W IE  N A R O  
D O W EM

M ów iąc o nowym ustroju w  Pol 
sce, p. M iedziński dowodzi, że nie 
jes t to ustrój* dopuszczający do 
głosu tylko jedno stronnictwo, a 
odm aw iający prawa istn ienia i 
krytyki innym. P raw o krytyki ma­
ją  także ci, którzy nie w zię li od­
powiedzialności za państwo. W  
Polsce nikt me podlega repres­
jom z ja k a k o lw ie k  ideo log ję  N ie  
jest rzeczą Sejmu in ic jow ać re­
presje i wskazywać czy ja  dzia ła l­
ność ma być krępowana. A le  nie 
można odmówić slusznosci rządo­
w i, że w  celu utrzymania ładu i 
spoistości nie zam ierza rezygno­
wać z przysługu jących mu środ­
ków przymusu. Tu  p. M iedzińsl-i 
mówi „o  pismach i ulotkach or-

Elektryfikacja rzemiosła
i drobr.G&o przem ysłu

O rgan izacje samorządu gospo­
darczego pod jęły  akcję za elektry 
fikacją  rzem iosła i drobnego prze 
mysłu w  Polsce W ed ług przepro­
wadzonych oLliczeń  rzem iosło1 w 
Polsce zelektryfikow ane jes t za 
ledw ie w  5 proc., przyczem  w ar­
sztaty poruszane elektrycznością 
rozporządzają tylko nielicznym i 
motorami i nie posiadają wszyst­
kich tych maszyn i przyrządów 
elektrycznych, które decydują o 
I rawdziwym  postępie.

N a jn iższy  stan pod względem  
elek try fikac ji wykazu je rzem iosło 
i aroDny przem ysł na ziemiach 
wschodnich.

N iezaaaw a la jący  stan e lek lry fi 
fcacji stw ierdzono również w W ar 
sza Wie. W śród warsztatów ' jedno­
osobowych w  sto licy zaledw ie M

proc. posilkow alo sie d o n ied w n a  
motorem. W śród warsztatów  drób 
nych (pon iże j 5 robotn ików ) 7,5 
proc dysponowała s ilą  mecha­
niczną. Zakłady w iększe w W ar­
szawie, zatrudniające 10 —  19 pra 
cowników’ , były  zmechanizowane 
w  proc.

Życie przem ysłowe W arszaw y 
nosi w  przew  lża jące j m ierze ce- 
* hę wytw órczości rękodzieln iczej 
i drobno - przem ysłowej, ponie­
waż rzem iosło i drobny przem ysł 
w  sto licy zatrudniały ostatnio 
Et,o proc. ogólnej liczby robotn i­
ków przem ysłowych. E lek try fika ­
cja rzem iosła i drobnego przem y­
słu będzie m ieć zatem ogrom ne 
znaczenie dia rozwoju  w ytw órczo 
śc. i podniesienia dobrobytu w 
kraju.

Z? obce pi eniąrize
będzie się budował port rybacki

D ziennik Bydgoski 
m. donosi:

dnia 27 b.

„N iedaw no odbył się przetarg 
na budowę portu rybackiego w 
W ie lk ie j W si, do którego to prze­
targu M in isterstw o Przem ysłu i 
Handlu wezwało 0 firm  polskich 
oraz konsorcjum  francusko-pol­
skie do budowy portu w  Gdyni, 
które to przedsiębiorstwo zatrud­
nia —  jak  w iadomo —  przy  pra­
cach portowych  w Polsce w yłącz­
nie tylko firm y  zagran iczne: bel­
g ijską i duńską O ferty  na Dudo- 
wę portu rybackiego oddało 5 
firm  polskich i konsorcjum. W 
styczniu br nastąpiło ro zstrzyg­
nięcie p rze ta rgu ; budowę portu 
zlecono w łaśnie konsorcjum.

Faki oddania poważnych robót

portowych (ob jek t około 3 rmljO- 
ny zło tych ) przedsiębiorstwu, w 
którem przew ażają  firm y  zagra ­
niczne, 2 całkowitem  pominięciem 
przedsięb iorstw  krajowych, przez, 
m inisterstwo, powołane przecież 
do obrony interesów  przemysłu 
krajowego, zaskoczył n iem ile prze 
mysi budowlany, w Polsce i wywo 
lał powszechne rozgoryczen ie.

Podobno motywem przydzie le­
nia robót konsorcjum były ko­
rzystn iejsze warunki ktedytowe, 
oraz trochę niższa cena, uzyskana 
w ściślej szych ( ?! > pertraktacjach 
z konsorcjum. Na samym przttar- 
gu bowiem firm y  polskie wyszły 
raczej korzystniej, gdyż w zię ły  na 
siebie wszelk ie ryzyka, podczas 
gdy konsorcjum zrzuciło z siebie 
ryzyko do sumy 200.000 zł.“ .

ff niedzielę 1 mana odtędzie się?
ijazd pracownikom ubezpieczeń

W nadchodzącą riedzielę J marca dobie obecnej, drugi omowi położe- 
odb dzie się w Warszawie Ogólny nie pracowników ubozp. społ.
Zjazd Delegatów Zjedn. Zw. Zew. Jednocześnie zjazd ma na celu 
Pracowników Ubezpieczeń Społecz- obmyślenie kroków w obronie u- 
nych. Termin Zjazdu został tym ra prawnień pracowników. W grudniu 

ze względu na un. roku weszła w życie pragmaty-zem przyspieszony
nowe truuności spowodowane obn: kaf pogarszająca warunki pracy, a
ką składek na rzecz ubezpieczeń spo 
łecznych

Sytuacja w ubezpieczeniach spo­
łecznych oświetlona będzie w dwóefi 
zasadniczych referatach, z których 
pierwszy nakr»sli najaktualniejsze 
problemy ubezpieczeń społecznych w

Czy za p re n u m e ro w a łe ś  ;u.'

Nowiny Codzienne?

już w styczniu b. r. zapowiedziana 
została nowa pragmatyka, obniżają­
ca pobory o dalsze 7 proc. Jeżeli 
wziąć pod uwagę., że jednocześnie 
uległ podwyższeniu podatek docho­
dowy i wprowadzony został podatek 
specjalny — zrozumiałem się staje 
rozgoryczanie, które ogarnęło pra­
cowników ubezpieczeniowych spowo- 
du tylu ciosów, które dotknęły ich 
na przestrzeni zaledwie kilku mie­
sięcy.

Zjazd rozpocznie się o godz. 10-ej 
runo w sali Zw. Hanrlluwców przj 
ul. Siennej Nr. 16, przy udziale de­
legatów wszystkich ośrodków z ca­
łego kraju.

ganizacyj, m ających pełne U3ta 
słów, o wielkości narodu polskie­
g o " i cytu je w yc iąg  z jednej z u- 
lotek, że „do  zwycięstwa prócz 
w iary, trzeba dynamiki i brow­
ningów ". Pozorn ie jest Ło zw ią ­
zane z akcją antysemicką, tak 
trudną do rozw iązan ia  w  Polsce.

Podtrzym uję dotychczasową swo 
ją  o fertę  —  ośw iadcza — że je ­
żeli ktoś znajdzie sposób rozw ią­
zania sprawy żydowskiej w  P o l­
sce, to my, piłsudczycy, jako sta­
rzy realizatorzy, ten program  
zrealizu jem y A le  dziś program  
ten w ygląda tak: „W szystko bę­
dzie doskonale, je że li my dojdzie­
my do w ładzy".

R eferen t uważa rów n ież za 
zwrot w polityce S tronnictwa N a ­
rodowego, iż  występu je ono prze­
ciwko m iędzynarodówce masoń­
skiej, socja listycznej i źyaowskiej. 
Dotychczas bowiem jak  mówi, 
m ieliśm y do czyn ien ;e z tem. że 
politykę zagraniczną, wszczętą 
przez Józefa Piłsudskiego, a kon­
tynuowaną przez min. Becka, zwal 
czały m iędzynarodówka masoń­
ska, socjalistyczna, żydowska i 
Stronnictwo Narodowe. Mówca 
wyraża nadzieję, że działalność 
polityczna rządu polskiego zw a l­
czana przez te m iędzynarodówki 
znajdzie nareszcie zrozum ienie 
ze strony Stronnictwa N arodow e­
go.

IE W J  A T A N
Rozpraw iszy się w  ten sposób z 

obozem narodowym, przechodzi 
p. M iedziński do polityk i L ew ja ta  
na i posła W ierzb ick iego, m ów iąc: 
„Lew jażan  mowi potężnie. P rao j­
ciec w ieloryba dobywa w ielk iego 
głosu, ilekroć chodzi o zagadnie­
nie rentowności, ale gdy chodzi o 
in ic ja tyw ę prywatną, okazuje się, 
że to malutka szorctlca. a nic w ie ­
loryb ".

—  P. W ierzb ick i zarzuca, że 
rząd nie popiera in ic ja tyw y pry­
watnej. „W ie lo ryb " chciałby być 
karm iony z ręki, a to przystoi ty l­
ko szprotkom. Wszyscy się zgodzi 
my, żt przerosty państwa są szku 
tiiiwfe, ale jes t ich nie tak dużo, 
aby w ie loryby m ia.y wytłumaczę 
nie, że dotychczas nie p o tra fiły  z 
in ic ja tyw ą  pryw atną nic zropić. 
Z ł ej tancerce i fartuszek pize- 
szkodzi.

B E ZR AD N O ŚĆ  W OBEC
K R Z Y W D Y

W  zakończeniu przeszedł re fe ­
rent do spraw podatkowych, do­
m agając się re fo rm y sposobu i 
metod pracy urzędów skarbo 
wych. W  tym kierunku, żeby czło 
w iek  w iedział, co jest. w inien, cze 
go n it zapłacił, czy zapłacił, czy 
n e. Te’ rzeczy m ają skutki po li­
tyczne, daleko idące. Ludność w iej 
ska niejednokrotnie nie z własnej 
w iny analfabetyczna, czu je się 
bezbronna przeciw  omyłkom urzę 
dów skarbowych. N iem a nic gor 
szego, je że li chodzi o stosunek o- 
bywatela ao państwa, jak  to, gdy 
wzb iera w mm oezradność wobec 
krzywdy.

O D PO W IE D Ź  
POS. W IE R Z B IC K IE G O

P Miedzinskiemu odpowiada 
krótko pos. W ierzb ick i. P rzypo 
niniał, ż t  po w ojn ie cały przemysł 
był zniszczony, a wszystko odbu­
dowała in ic ja tyw a  prywatna i nie 
za pieniądza rządowe. K iedy N iem  
cy byli Winni przemysłowcom w ie! 
kie sumy z tytułu rekw izycji, rz&a 
polski zaw arł z rządem memiec 
kim pakt w yrów nu jący wzajem ne 
pretensje. I  Polska skompensowa­
ła roszczenia Rzeszy do n iej z ro­
szczeniam i przem ysłowców  pol­
skich do Rzeszy. Zobow iązania wo 
bec przem ysłów państwo polskie 
p rzejęło  na siebie, ale dotychczas 
przem ysłowcy nic z tego tytułu

me otrzym ali. W ierzym y w  dal­
szymi ciągu, kończy p. W ierzb ick i, 
że tylko zbiorowym  wysiłk iem  
wszystkich, tylko skumulowaną w 
tymi kierunku in ic ja tyw ą  pi-ywat- 
ną, odbudowane może być życie 
gospodarcze Po'sk i.

P. marsz. Car zarządził głoso­
wanie i ustawę.skarbową w raz z 
prelim inarzem  na rok 1936-37 przy 
jęto w  trzeciem  czytaniu.

IN N E  U C H W A Ł Y

Uchwalone rów n ież cały szereg 
rezolucyj, m, in. rezo iucję wzywa 
jącą  rząd, aby w ciągu najb liższe 
go okre su budżetowego poddał re 
w iz ji sprawę t. zw. taksy adm ini­
stracyjnej, pob ie lanej od ucz­
niów szkół średnich. Rezolucję 
w zywającą rząd do un iem ożliw ie­
nia łączen ia posad i za jm owania 
posterunków pracy przez em ery­
tów  z  równoczesneir korzystaniem  
z dwu źródeł dochodu, o ile  <>ba te 
źródła przekraczają zl. 500.

Uchwalono rów nież J ezoiucje, 
będącą w  związku ze znaną pole­
miką o lasy państwowe, stw ierdza 
jącą, że załączony do prelim ina­
rza plan gospodarczy lasów pań­
stwowych nie obejm ujący okresu 
po 1 października 1936. nie daje 
dostatecznej podstawy do okresie 
nia sumy czystego dochodu z I 
sów' państwowych za cały rek, 
budżetowy 1936-37 Sejm  zwraca 
się do rządu o stosowanie w  od­
niesieniu do tego planu śc iś le j­
szych metod budżetowania,

Fpzegląd prasy
T R U D N O  DOGODZIĆ  ŻYD O M  

„C zas" b ierze w obronę sen. 
R adziw iłła  i Rostworowskiego, 
których nieśm iałe przem ówienia 
na tem at em igracji żydów nie 
znalazły łaski w  oczach „N aszego  
P rzeg lądu ":

„Gdy się zestawia mowy konserwa­
tystów, z komentarzami syjumstów, 
nie sposób nie wyrazić pewnych wąt­
pliwości. Cóż bowiem powiem ieli w 
Senacie ks. Radziwiłł i hr. Rostwo­
rowski? Najpierw potępili ekscesy 
antysemickie, dołączając się w tem 
do expose premjera tak przeć eż 
chwhlonego przez żydów. Polem me 
wypowiedzieli się zn prawnemi ogia- 
niczeniami dla żydów, za „obywatel­
stwem drugiej kla~y“  czy czemś po- 
dobnem Opowiedzieli się za cmig: a- 
cją Jo Palestyny, szerszeni umożli­
wieniem tej emigracji spaupery zow a- 
nym masom żydowskim w Polsce. 
Dań wyraz swej wierze w dzieło ży­
dowskie dokonane w t ';m Kraju w to 
że to już rie „home" maturalny, nie 
jasaś żytlowsKa „Góra A thos ', aie 
żydowskie państwo, zdolne pomieścić 
mil jon żydów emigrantów, wyrasta z 
gruzu historji- Tą wiarę w polityczny 
realizm syjonizmu po raz pierwszy 
stwiercizuno w Polsce tak sili ic w 
naj poważniej szem ciele prrwodaw- 
czem państwa. Skąd więc oburzenie 
„Naszego Przeglądu", „Nowego 
Dziennika"? Konserwatyści powie­
dzieli dw.e rzeczy; że — : daniem wy­
bitnego polityka żydows iiego —- w 
Polsce jest o miljon żydów za wiele, 
że Polska powinna uzyskai większy 
przydział pozwoleń na osadzanie 313 
w Palestynie niż inne państwa. O to 
wła śnie wszcząt się gwałt. Nie wszy­
stkie, ale przecież niektóre głosy 
kazałyby przypuszczać, że żydzi w’ 
Polsce chcą ustąpić niemieckim pierw­
szeństwo emigracyjne. Przyoominaio- 
by to przedwojenną, dość niemądrą, 
ale tutaj przychodzącą na myśl a- 
negdotę o syjoniście, to jest ł akim 
żydzie, który wysyła do Palestyny 
„.innego żyda. Otóż to usiępywanii 
miejsca żydom niemieckim nas jed­
nak dziwi".

Zatarg o oświetlenie krzyża
W a lk a  radnych pcls  tich  z  źy tio w s k is m i 

w  W ize g ro d z ie
Głos M azow ieck i" pi-P  tacki

SZe;

„W  W yszogrodzie w  pow iecie 
płockim zdarzył się taki fakt. Za­
rząd p a ra fji katolick iej zw rócił 
»:ę  do Zarządu M iejsk iego o bez­
płatny prąa na ośw ietlen ie krzy­
ża na górze Zam kowej, u fundowa­
nego przez ludność polską. Poda­
nie to znalazło się na porządku 
obrad przy  rozpatryw ar i u p re li­
m inarza budżetowego m iejskiego 
n .. rok b'c żący.

1 cóż się. s ta ło? ’ Ba,rdzo mocno i 
kategoryczn ie w ystąp ili przeciw  
temu podaniu żydzi. W icebur­
m istrz Gmach ośw iadczył, że 0- 
św ietlen ie krzyża jest rzeczą pa- 
r a f j i  a nie miasta. Znam ienniej- 
sze jeszcze było wystąp ien ie żyda 
K leina. Jako argum ent przeciw  
udzieleniu prądu wysunął on to, 
że „  u r.as napisane jest, że nie

wolno subsydjować odznak cudzej 
r e lig ji" .  „gdybyśm y na ten cel 
w staw ili do budżetu pewną sumę, 
to m ogłoby to zadrasnąć uczucia 
re lig ijn e  naszych pooożnych ży ­
dów"...

Bardzo mocna odprawę dał ży ­
dom radny Lewandowski W ystą­
pienia żydów  nazwał on zw ycza j­
ną prowokacją. „K rzy ż , o który 
chodzi —  m ów ił p. Lewandowski 
— nie stoi na żydowskiej bóżnicy, 
lecz na naszej polskiej ziem i".

W  rezu ltacie glosam i Polaków  
uchwalono, by m iasto ośw ietliło  
krzyż bezpłatnie. Tym czasem  na 
następnem posiedzeniu, gdy P o la ­
cy znaleźli się w  m niejszości (k il 
ku nieobecnych) żydzi uchwałę tę 
znieśli swoim i g ł osami, popariem i 
głosem  p. burm. W alow skiego".

Fakty  przytoczone przez „G łos 
M azow ieck i" nie w ym agają  ko­
m entarzy.

Tow . F iltra  Skargi
Jłiź cfciała

W ładze uchyliły  rozporządzenie 
Komiisarjatii Rządu w spraw ie l i­
kwidacji. Tow . P io tra  Skargi, u 
znając, że brak ożyw ionej działał 
ności tego tow arzystw a nie był 
żadną m iarą wystarczającym  po­
wodem do jego  rozw iązania. W  
związku z tem odoyio się we 
czwartek w ieczorem  pierwsze ze­
branie, na którem  dokonano w y­
poru nowych w łaaz Prezesem  T o ­

w arzystw a ubrano prof. O. Ila le c  
kiego, pozatem w  skład zarz- du 
w eszli: ks. J Rostworowski, p.
Kossak - Szczucka, Lubieński, Ru 
mer i inni. Tow arzystw o postano­
w iło urządzić w  bieżącym roku u- 
roczysty obchód 500-rocznicy uro­
dzin P io tra  Skargi oraz zorganizo 
wać w  marcu szereg odczytów  na 
akt-ualne tematy.

Pruskie „chrzty"
na Ś ląsku O polskim

K A T O W IC E , 27 2. W  dalszym 
ciągu odbywają się zm iany nazw 
polskicn m iejscowości na niem ie­
ckie. I  tak- zniemczono szereg 
m iejscowości w  g liw ick iem  i tro- 
szeckiem, ogółem  15 m iejscowo­
ści. Zaznaczyć należy, źe akcja 
germ an izacji nazw polskich pro­
wadzona jes t konsekwentnie rów-

C zy d a w a n e 1
w  h u c i e  „ F o k o . u k <

K A T O W IC E , 27.2. Przed  Sadem 
O kręg"w ym  w  Katow icach stanął 
ponownie W incenty Chudala, by­
ły kierownik jednego z b iur huty 
„P o k ó j" , którego w swoim czasie 
oskarżono o swrzem ewierzenie na 
szkodę huty „P o k ó j"  przeszło 20 
tysięcy złotych oraz fa łszowanie 
ksiąg handlowych. W  spraw ie tej 
przyznał się on częściowo do w i­
ny, ośw iadczył jednak, ze sprze­
n iew ierzone pien iądze użył na ce­
le huty „Poko ju ". 1

rodezas rozpraw y skierował na 
ręce prokuratora ir.emorja} , opisu­

ją cy  rzekome nadużycia w hucie 
„P ok ó j".

W  m em oriale tym  oskarżony 
wym ienił około 20 urzędników', 
którzy m ieli rów nież sprzen iew ie­
rzyć znaczne sumy. Rozprawa 
wczorajsza również została odro­
czona ze względu na niestawienie 
się w-ażnych świadków.

W skutek oświadczeń “tron , za­
rzuty Chudaiy poczęły nabierać 
cech prawdopodobieństwa. Roz 
prawa ta budzi duże zainteresowa­
nie.

Strajk 12.000 szewców
w  Ł o d z i

Ł Ó D Ź , 27, 2. W czoraj’ wr inspek- Skierniew icach. Po dłuższej deba 
toracie pracy odbyła się druga 1 cie wobec braku pełnomocnictw 

n ie i i w  innych pow iatach Śląska skolei kon ferencja  w  spraw ie l i - ! ze strony przedstaw icie li cechuw,
Opolskiego, tak, uby do 15 czerw- kw idacji strajku, jak i przed ty - 1 kon ferencję przerwano i odroczo-
ca 1937 r „  to jest do chw il, wy- godniem  wvbuchł w  p rzem yś le1 no ao poniedziałku. Zw iązki za­
gaśnięcia konwencji genewskiej, skórzanym i ob ją ł okoio 12.000 
na kląsku nie było śladu polsko- szewców, cholewkarzy i chałup- 
ści. Uików, w Lodzi, okręgu Jódzk.m i

sodow e ośw iadczyły, że strajl: 
będzm kontynuowany aż da czasu 
podpisan.a umowy zbiorowej.

Gdyby „C zas" chociaż trochę 
znał się na sprawie żydowskiej, 
gdyby m iał choćby elementarne 
pojęcie o h istorji syjonizmu, nie 
ośm ieszałby się wyrażaniem swe­
go zdziw .enia W .edziałby bo­
wiem, że marzenia Herzla o „ju - 
denstaacle" zostały bardzo rychło 
zastąpione przez realny program 
Achad Haama, odeskiego żyda, 
tw órcy ta jnej organ izacji „Bnaj 
M osze" („syn ow ie  M o jżesza "). A- 
chad Haam (inaczej Izrael Gins 
berg ) postaw ił sprawę wyraźn.e: 
Palestyna ma być jedynk  ośrod­
kiem duchowym żydostwa i labo- 
ratorjum  tężyzny narodowej; 
g łów ny zrąb masy żydowskiej ma 
natomiast pozostać w „rozprosze­
n iu " i, kierowany p rzez 'cen tra lę  
palestyńską, walczyc o władzę nad 
światem  (syjon izm  w tem ujęciu 
je s t  dalszym ciągiem  poetycznego 
mesjanizmu i hołdują mu wszy­
scy z wyjątk iem  grupy młodych 
Manesa From era, który jedyny 
bierze H erzla  na se r jo ). Głównym 
skupiskiem żydostwa światowego 
w  myśl planów Achad-Haam r ma 
pozostać nadal Poiska w raz z U- 
krainą i Krym em . Stąd „ustępo­
wanie m iejsca żydom niemieckun" 
w w yjeździe  do Palestyny. C tem 
oddawna pisze się i mówi, a je ­
dynie „C zas", jakby obudził aie z 
w ie lo le tn ie j drzemki, chce brać 
sjonizm  Gru nba umów, Thonów 
czy Źabotyńskich na serjc 

D Z IE C I W  W O R K U
„K u r je r  Poranny" przytacza cie 

kawe w yjątk i z  broszury p. J. M i­
chałowskiego p t. „W ieś  nie ma 
pracy". Są to m aterjały, dotyczą­
ce pow iatu rzeszowskiego Cieka­
we są dane o niedostatkach w  o- 
dzieży:

„Ubrania jest jedno, toteż dzieci 
najdotkliw.ej odczuwają skutki br* 
ku odzienia. W lecic jest łatwiej, ai< 
wT zimie w północnej części pociati 
spotkać można w chałupach dzieci 
które zaw.ązywanc są na cały dzier 
txj szyję do wurków z sieczną, gdyż 
bez ubrania zamarzłyby w zimnej, 
nieopalonej izbie.

Gbraz nędzy rzeszowian staje się 
jeszcze pełniejszy, gdy uwzgięoni się 
ogólny brak zarobków m» wsi. Wieś 
ropezycka w 70 proc. jest bezrobot­
na. Pracę otrzymać jest szczególnie 
trudno. Pracodawcy bowiem wyma­
gają Kwalifikacyj 'echowych oraz 
s’...adectva policji, świadectwa księ­
dza o odbytej spowiedzi i  zaświad­
czenia Strzeica".

Z 'K O M U N IS T A M I —  N IE
Zdawałoby się, że wobec takiej 

nędzy wsi polskiej i takiego trak 
towrar.ia ze strony pracodawcóv 
(pryw atnych  i rządowycn —  chłop 
polski i jego  przyw ódcy poodadzp 
ucho na podszepty komunizmu. 
Tym czasem  „Z ie lony Sztandar", 
organ Stronnictwa Luaowego, 
pod którego wpływam i znajdu ję 
się przedewszystkiem  pow iat 
szowski tak opowiada na ofert;; 
współpracy ze strony Komuni­
stów :

„Owe hasła demokratyczne, Inóre- 
mi uz ś komuniści chcą wojować, te 
tylko taktyka, to tylko dyplomatycz­
ny wybieg na okres przejściowy. T« 
tylko ziiuana skóry wilczej na Jag- 
n‘ jcą, aby tem -snadniej mógł pray- 
hołubij się na jakiś czas do ruchów 
szczerze demokratycznych. Gdy się 
wiatry zmienią, udane jagmę j  okaz 
swe prawdziwe, wilcze p izury.

ńtronnic.wo Ludowe odpowiedziało 
już w sposóo oficjalny na propozycja 
Komunistów w sprawie 1 'spólnego 
tr jnt_ nimi. Odpowieda Lało odmow­
nie. W  motywacji swej :>J po wrodzi 
wyraźnie powiedziało, że między iduo- 
logją komunistyczną a -deolcgją lu­
dową widzi zasadnicze -przeczności, 
uniemożliwiające wspmpracę mdow • 
ców z komumstanu Współpracy tej 
Stronnictwo Luaowe z komunjstama 
nie życzy sobie 1 dlatego jeszcze, 
albowiem choc ;aż jest one w walce 
z obecnym systemem D&nacyjnym, v  
zasadzie stoi zawsze na gruncie pań­
stwowym nie może współpracować 
z par.ją, któ -a itr-ymuje k 1 mendę z 
Moskwy . która w Konsekwencji 
chciałaby z Polski uczynić p-zybu 
dówkę Państwa Sow-j,;cKiego, N ie ży­
czy sobie Stronnictwo Ludowe współ 
pracy z komunistami, nie życzy ao 
bie i dlatego, że. iż waicząi przeciw 
Jednej dyk.aturze, nie im  ze się łą 
czyć ze zwolenr nami dyktatury in­
nej — czerwonej. W szczerość aeł 
ktoremi komuniści dziś szermują, nie 
można w.erzyć Z korzystniejszr dla 
nich cmiana prądów politycznycł 
rzucą oni je do lamusa, a okażą się 
w stosunku do ruchu ludowego tymi 
iakimi byli przedtem —  zaciekłym 
jego przeciwnikami. Dlatego, nr 
wszelkie propozycje wsnotpracy z 
komunistami, ze strony ludowców, 
może być dzio odpowiedź tylko tak® 
sama jak i wczoraj N IE !“

Ładna to, uczciwa, polaka od­
powiedź. Potw ierdza  ona rar jeez- 
cze ten fak t oczyw isty, żs w P o l­
sce je s t jedno tylko (puZa U. O. 
N . i syjO u zm em ) ugrupowanie 
antypaństwowe: komuniści. K to 
oskarża jak ikolw iek  polsk. ruch 
polityczny o antypaństwowość, 
ten albo składa hołd aem agogji, 
albo nie rozumie pojęć, którenn 
operuje.


